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Wiadomości krajowe.
IW V ?  i ? Z r l ‘ nS ’ , d“i.m 17 G ru d n ia .N . K r o i  p o w r ó c i ł  z  B o itz e n b u rg a .
N. K r ó l  raczy ł najm ilośc iw ić j  n adać  ty tu ł  

T a jn eg o  R adzcy  regency jnego  Dr. J a c o b  o w i ,  
u w o ln io n e m u  na p ro śb ę  w łasn ą  od o b o w ją j  
z k ó w  R adzcy  konsystorsk iego  i szkolnego  w  
P o zn an iu .  . _

Z  d n i a  19. G r u d n i a .
N a  u św ietn ien ie im ienin N. C esarza  Rossyj- 

skiego dnia dzisiejszego w ielk i b y ł obiad u N 
K r ó l a ,  na który w szystk ich  tu  przebyw ają.’ 
cych znakom itych Rossyjan w e z w a n o . J, Rt 
M. raczył sam w n ieść  toast n a c z e ś ć  N. C esa­
rza. —- W ieczorem  Cesarski P ose ł ,  baron

ści z H iszpan ii ,  nas tępu jące  u w a g i :  »Rarce-  
lo n ę ,  o w o  p iękne  i p rz e m y s ło w e  m ias to ,  n ie -
li to śc iw y m  sp o so b e m  b o m b a rd o w a n o . W  p rz e ­
c ią g u  13 g o d z in  o k o ło  800  b o m b  d o  m iasta  
rzueorio. W  najgroźniejszych  w o jn a c h  m a ło  
p o d o b n y c h  m a m y  p rz y k ła d ó w  bu rzen ia .  A jest 
to  d rugie miasto H iszpanii ,  k tóre  R e g en t  E s -  
p a r te ro  tak srog iem u lo sow i p o ś w ię c i ł ! O k r o ­
p n e  z rz ąd zo n o  szkody ,  o so b l iw ie  w  ś ro d k o ­
w y c h  częściach B a r r e lo n y , gdzie ratusz stoi. 
W i e le  o sób  ran io n o  a lb o  te’z zabito . C z y ż  
n ie  jest to  myślą w  n a jw y ż sz y m  s topn iu  b o ­
le sną ,  £e tak iem u  nieszczęściu p rzez  n a jm n ie j ­
sze p rz y z w o le n ie  m ożna  by ło  za pob iedz ,  k ie ­
dy  całe o b y w a te l s tw o  sk ło n n e  by ło  do  p od -
donto  oin i —___ t . •_ I___11_______

 _________  _  *  , j  '  ■ “ ł t u i  u  u  o n i u i i u u  J

M e y e n d  o’ r  f f T  na7er~ś w ie tn y '  d a w a ł  T ? "  daliłfi S' ę, ' n a « elnicy  p o w s ta n ia  się byli w y .  
k tó ry  J K W  Xiaże P rusk i ,  o raz  J J  RK* £ • '  e * roszczenia  do  s ł a w y ,  |akiez
W  W .  X,ązęta K aró  i August w  m u n d u r a c h  Ł “ ,W °  / " *  ^

—— — F land ry i  nigdy tak okru tn ie  nie trak tow a li ,  jak
teraz  E sp a r fe ro ,  van  H alen  i Z u rb a n o  z  B a r ­
ce lon? się  obchodź?!"

J e d n a  z gazet tu te jszych  p o w ia d a :  »Bom-
b y  barce lońsk ie  szczególne rzuc iły  św ia t ło ,  
k tó re  nas p o d  w z g lę d e m  fortyfikacyi P a r y ż a  
o św ie ca .«

, W  tych  dniai h  w y sz ła  na  w id o k  p u b l ic zn y  
biografia ł l r .  S alvandy , o b e jm u ją ca  z a raze m

Wiadomości zagraniczne.
a.F r a n c y -  

Z P a r y ż a ,  dn ia  12. G ru d n ia .  
D z i ' e n n i k  s p o r ó w ,  k tóry  o  w y p a d k a c h  

^  Barcelonie do tychczas  b a rd z o  o s trożn ie  się 
R ó m ac zy ł ,  do łącza  do  dzisiejszych w ia d o m o -



szczegóły sporu etykietalnego i poselstwa Hra-  zalez na n iewykonalność wymagań Espar tere.  
biego do Madrytu.  Dokładność w wyłuszczeniu go. Gdyż pominąwszy,  źe te wymagania nie 

, okoliczności,  tylko gabinetowi i P. Salvandy są zgodne z dawnie jszem tego rodzaju dypło- 
wiadomych,  każe się domyślać,  źe Hr, Salyan- ma tycznem postępowaniem w e  Francyi  W cza. 
dy  sam jest au torem,  a przynajmniej  udzielił gie rejencyi Xcia Orleanu,  a w  nowszych  cza-
do niej materyałów,  w  celu usprawiedl iwienia sach w  Grecyi ,  Portugalii i Brazylii :  prócz
swego postępowania W  o w y m  sporze. Gdy tego byłyby przec iw ne  ustawie hiszpańskiej,  
rzecz  ta w  świecie politycznym cićjgte jest Kró lo w a  Izabella . .wykonywa bowiem pomi«* 
przedmiotem m o w y ,  me bez interesu będzie tao  swej niafoletności częściowo atrybucye 
następujący wyciąg :  korony.  Po konferencjo, która blizko godzinę

Mianowanie  Hr .  Salvandy Posłem w  Mą. t rvvała,  Pan Salvandy 1 Pan Gonzalez rozstali 
<3 rycie ogłoszone zostało dnia lo. rześnia się z sobg bez porozumienia się w  tym punkcie* 
1840. W  siedmnaście dni później wyb uchły  W  rzeczonćj biografii zachodzi twierdzenie,  
niespokojności  w  Pampelonie,  Wi to ry i ,  Bil- g,e wymagania Esparte rego  były narzucone 
bao i Madrycie.  _Te wypadki^ przyczyniły się przez tak nazw ane  s t ronnictwo angielskie w  
do wznow ienia  nieporozumień powsta łych za Hiszpanii. Gdy bowiem  Hr. Salvandy należał
gabinetu Z d. 1. Marca,  które przez namiętną do koryfeuszów s tronnic twa  konserwatys tów
m o w ę  dzienników o bu d w ó ch  kra jów ożywia-  w e  Francyi,  progresiści hiszpańscy czy li s t r o n ­
ne, sp o w o d o w a ły  nareszcie postawiemc fran- nictyvo angielskie obawia ło  się, aby n o w y  
cuzkiego obserwacyjnego korpusu nad granicą Poseł francuzki me ogarnął  przeważnego w p l y .  
hiszpańską. Hiszpania nawzajem zgromadziła w u  na rząd madrycki,  i później nie użył go do 
liczne wojsko nad granicą francuzką. _ zawarcia zwi ązków  małżeńskicłi między Kró*

Espartc ro,  który pojął był, źe po przytłumię- Iową Izabellą i j ednym z Xiąźąt domu Orle* 
niu rewoiucyi  wrześn iow ej  utrzymać się zdo- ańskiego. Żądało przeto od Esparterego no- 
ła przez zjednanie sobie s tronnictwa  umiarko- w ych  rękojmi na to,  źe się nie poświęci  dla 
wanpgo,  pragnął  p rzywrócić  dawniejsze przy- Francyi ,  i między warunkami ,  które w  tym 
jacielskie stósunki z gabinetem tuileryjskim, i celu Rejen towi podało,  miało być żądanie, 
dał poznać s w e  życzenie,  aby w  tym celu ażeby n o w y  Poseł francuzki nietylko u Królo- 
Francy  a p r z y s ł a ł a  jak n a j p r ę d z ć j  n o w o  mia- wćj,  ale j^razem i u  Rejenta b y ł  zavrierzyteb- 
no w an eg o  Posła do Madrytu.  Hr. S a t v a n d y  niony.  W  tymże czasie wyszła  w  Madrycie 
ot rzymał  w  skutku tego polecenie udania się na widok  publiczny broszurka Senatora Mar­
na sw e  miejsce. _ . Hani, w  którćj starał on się dowieść ,  źe Fran-

Poselstwo francuzkie w  Madrycie było do Cya W  ciągu t rzech stuleci była plagą dla 
o w e g o  czasu przez 15 miesięcy zastępowane Hiszpanii
przez Sprawującego interrsa, P. P ageot, Iłr.  Zdaje się, źe s t r o n n ic tw o  e x a l la d d w  liczyło 
Salvandy wstąpi ł  na ziemię hiszpańską dnia 6, rzeczywiście na to ,  źe ż łatwością spowoduje  
Grudnia. Zaszczytne przyjmowanie ,  jakiego Posła francuzkiego do opuszczenia Hi.-Zpanii, 
Poseł  francuzki doznawał  w  całej drodze aż jak tylko z P. Gonzalez nie będzie się mógł  
do Madrytu od władz  hiszpańsku h,  było wi-  porozumieć.  Hr.  Salvandy ,użył wszystkiego 
docznym d o w o d e m ,  ile Espar tero był ucie co w  jego mocy było, aby przekonać P. Gon- 
szony z poselstw a Hr.  Salvandy. zalez o n ie w y k o n a ln o ś c i  wymagań Esparterego,

Pan  Salvandy w  pierwszej  mowie  z P a nem  nie  zważał  n aw e t  na to, źe w b r e w  zwycza jo-  
Gonzalez w  Madrycie,  wynurzył  zaraz,  ze w i  P Gonzalez riie odwiedz ił  go nawzajem,  
pragnie jak najpręazćj swe  listy wierzytelne Oświadczył  nadto,  źe chce z swćj  ósoby 
podać Królowej  Izabelli; Pan Gonzalez nie wszelką zrobić ofiarę, dodał  tylko: que tout 
zdawa ł  się bynajmniej  być ternu przec iwnym,  qui pourrah conduire d ToubU ou a la subver- 
i przyrzekł  ułatwienie życzeń Posła. Dopiero sion du droit monarchique en E uro p e , serait 
nazajutrz dowiedział  się Hr. Salvandy z ust P . urn barriere rnjranchissable pour \'*mba<>sadeur 
Gonzalez,  i c  Espartero żąda,  aby Poseł fran- de France.
cuzki był zarazem i u niego samego zawierzy .  Położenie Hr. Salvandy z każdym dniem się 
teluiony. Hrabia odpowiedział ,  źe to żądanie pogorszało. Podczas gdy- a rystokrac ja  szczę­
tem bardziej  odeprzeć musi, gdy Espar tero już gólną sw ą przychylność mu okazywała,  unikali 
w  miesiącu W r z e ś n i u  został zawiadomiony gQ widocznie  wszyscy urzędnicy,  i żaden z 
drogą urz ędow ą przez P. Pageot,  źe gabinet Minis t rów Espar terego nie Wchodził-z riim.v' r 
tuileryjski mianował  Posła w  Madrycie,  który żadne stósunki. G d y  dnia 26. Październ,^ a 
w e d ł u g  brzmienia noty P.  Pageot, »sera acere- zgromadzenie K o r te z ó w  o tworzone  zostało 
dite aupres de la H e i n e osobiście przez Kró lo wą  Izabellę, tylko P.-P** 

Hr. Sa lvandy zwfóc ił  zaraz uyyagę P. Gon-  geot ,  jako francuzki Sprawujący  interesa o-
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t r z y m a ł  u r z ę d o w e  zaproszen ie  na tę u ro czy­
stość.  H r a b ie m u  Sa lvandy  p rzys łano  tylko b i­
l et  w n i j ś c ia  na miejsce dla n iego za ch o w a n e ,  i 
n a  bilecie u r z ę d o w y  cha rak te r  Hrab iego  nie 
h y ł  oznaczony .  T o  s p o w o d o w a ł o  P.  Salvan- 
d y  do  ro z p o r z ą d z e n i a ,  a by  ani  on ani P.  Pa* 
ge o t  ani tez k t o k o lw ie k  z po se l s t w a  nie  był  
o b e c n y  na o tw a r c iu  k o r t e z ó w ,  W  m o w i e  
t r o n o w ć j  nie u c z y n i on o  żadne j  w z m i a n k i  o 
F r a n c y  i.

W  tym 9 a m y m  dniu r a no  Hr.  Sa lvandy  o -  
t r zyma!  z Paryża  n o w e  ins t rukcye ,  k tó re  mu  
za leca ły,  aby  listy w ie r z y t e l n e  K r ó l o w e j  I za" 
belli  osobiście złożył,  lub z ca lćm po se l s t w em  
ajolicę hiszpańską opuścił .  H r .  Salvandy oba­
w i a j ą c  się, źe udzielenie Pa nu  Gonza lez  treści 
depeszy  z p o w o d o w a ć b y  m o g ło  na t ychm ias to ­
w e  opuszczen ie  Madry tu ,  w  k i lka ,dop ie ro  dni 
ozn a jmi ł  mu,  że gab inet  tuileryiski  będz ie  zmu-  
azony  o d w o ł a ć  go z pose l s twa ,  jeżeli Espar t e -  
r o  o b s ta w a ć  zechce p rzy  s w y c h  wymaga n ia ch .  
N a  to o d p o w ie d z ia ły  minis teryalr ie dzienniki :  
. D o b r z e ,  Poseł  Francuzki niech opuści  H isz pa­
nią  kiedy c h c e !« L ’E s  p e c t a t o r  r e d a g o w a n y  
w  kancelaryi  Gonza leza  do da ł :  „Niech tylko 
garaż odjedzie!  Hiszpan ia  w ó w c z a s  będzie 
m o g ła  zapytać siebie, czy taki wyparFek od |ej 
p r zy j az ne j  gw ia z d y  lub o d  byst rości  jej r zą du  
p o ch od z i . «

T y m c z a s e m  p r ze c i w ni c y  Hr.  Salvandy  s t a ­
rali  s ię  a b y  k w e s t y ą  e t y k i e t a l n ą  W n i e ś ć  na 
Zgromadzenie  K o r t e z ó w ,  w  c e l u  u i y r i a  m n i e ­
m a n e g o  up or u  gabinetu tuileryjskiego do w z b u ­
rzen ia  u m y s ł ó w  p r z e c iw  F ran cy  i. Hr.  Salvan­
dy w id z i a ł  teraz,  że dłużej  w  Madryc ie  po zo .  
6tać nie moż e ;  poda ł  przeto no tę  do P. G o n .  
zalez z za w ia d o m ie n i em ,  że o t r zym ał  rozkaz  
opuszczen ia  Hiszpani i ,  i żądał  za raze m pasz­
p o r t ó w .  T a  nota sp raw i ła  ppczątko  w o  na 
.Rejencie wielkie  w r a ż e n i e ,  i r ząd  z d a w a ł  się 
chcieć przeszkodz ić  i r i terpel lacyom o k w e s t y ą  
e tykietalną.  Ale gdy s t r o n n ic tw o  e x a l to w a n e  
u c h w a l i ło  ir i terpellary e na dzień 7 S tycznia 
4842. r. Hr.  Salvandy z ca lóm p o s e l s tw e m  
opuśc i ł  M a d r y t ,  p o z o s t a w i w s z y  Xcia Gl uck ; -
b e r g  jako S p r a w u j ą c e g o  mderessa.  p ę a  in ter-
pe l l acye zaszłe w  dniu 7- s tycznia,  p . Go nz a
tez z t akiem u m i a r k o w a n i e m  odp ow iedz ia ł ,  że
I z b o m  nie nie pozos ta ło  tylko milczeć.  W  b r a ­
m i e  M a d r y tu  o t rzym ał  Hr.  Salvandy  gońca  z 
r o z k a z e m  opuszczen ia  be z zw ło c zn i e  Hiszpanii .  
W  Batonie doszła go n o t a ,  w  które j  L o r d  
A b e r d e e n  za w ia d a m ia ł  nasz gab ine t ,  źe r zą d  
angielski  po  do j r za łć m r o zw aż en iu  spo ru  ety-  
kie t alnego mi ęd zy  F ra n cy ą  i H i sz pan ią ,  pos tę .  
p o w a n i e  p ie rw sz e j  zna jduje lo i cznćm i słu« 
i z n ć m ,  gdyż sama Anglia w z g lę d e m  Brazyli i  i 
Por tuga l i i  tej sanaćj t r zym ała  się zasady.

 ̂ W  skutku Wyjaz du  Hra b ie g o  Sa lvandy  X l ę  
Gl i i cksbe rg  o t r z y m a ł  polecenie,  aby  w  imieniu  
r z ą d u  z a w ia d o m i ł  P.  Gorizalez ,  źe P. Olozaga 
nie m o ż e  już b yć  przyję ty  od naszego  d w o r u ,  
p o n i e w a ż  »dans les rapports d 'e ta t a e ta t, o n  
on ne connait que le souverain , le cabinet dc 
M adrit se preocupant uniquement de la regence 
les relations seront reduites de part et autre d 
des charges d 'a ffa ires.« T o  miejsce w  noc ie  
zdaje się p r z e k o n y w a ć ,  źe za ła twi en i a  sp o r u  
etykietalnego mi ęd zy  Frar icyą i Hi szpanią ,  
p rzy na jmnie j  na t e raz t r u d n o  się spod z i ewa ć .

Ż d n i a  13. G r u d n i a .
M o n i t o r  dzisiejszy za w ie r a  rozka z  gab ine ­

t o w y ,  nade r  w a ż n y  dla naszych  s t ó s u n k ó w  
h a n d l ow y c h .  Zasadą  jego jest  nas tępu jące 
s p r a w o z d a n ie  Mini st ra  hand l u .  » Naj.  Panie ,  
P fzese łane in t ransi to  p rze z  K ró l e s tw o  za gr a ­
n iczne  t o w a r y  ulegają o p ła tom  ce ln y m ,  k t ó ­
ry ch  w e  F ra n cy i  n igdy za ź y w ió ł  d o c h o d ó w ,  
łylko za ś rod ek  do  kont rol ł i  u ż y w a n o ,  - Dl a  
*ego też r ząd p o s t a n o w i ł  op ła ty  t a k o w e  p o ­
w o l i  zn iżyć,  dla p r zysporzen ia  h a n d l o w i  o .  
szczędzeń i u ł a twien ia  z w i ą z k ó w  h a n d l o w y c h .
* 0  ̂zg łębieniu obecn ie  n a n o w o  ś r o d k ó w  do  
zrnzeriia opłat  c iążących hande l  p r z e c h o d o w y ,  
p r ze k on a ł e m  się- z Mini s t rom ska rbu  o mo ż l i ­
w o ś c i  usunięcia całkiem w  m o w i e  będ ą cy c h  
opł a t ,  p r zez  co czynnośc i  b a r d z o  się u ł a ­
tw ią ,  nie  szkodząc  by na jmn ie j  r ęko jm iom,  ja» 
kich s łużba celna w y m a g a .  Handel  p rzy jm ie
z wdzięcznością n o w y  ten d o w ó d  trosk liw o­
ści vv. K. M o ś c i ,  w  n a d z i e i ,  źe  u k o ń c z e n i e  
n a s z y c h  ż e g l o w n y c h  g o ś c i ń c ó w  i n a s z y c h  ko le i  
ż e l a zn yc h  h a n d l o w i  p r z e c h o d o w e m u  n o w e  i 
w a ż n e  u ł a t w i e n i e  p r z y n i e s i e  «

W y d a n y  w  skutek tego  rozkaz  g a b i n e t o w y  
s t a n o w i ,  że cla p r z e c h o d o w e  od  t o w a r ó w  
zagranicznych  całkiem znies ione być rńają. —  ' 
R o z po rz ąd z en i e  to 'zda e się mieć szczególniej  
na celu zn e u t r a l i zow an i e  korzyśc i ,  jakie na 
Belgią p rzez jćj koleje żelazne sp ły wają .  O d ­
kąd  Belgia wszys tk ie  s w o j e  części  kole jami  
ze laznemi  połączyła,  do s t rzeżono  w  f ran cuzk im 
hand lu  p r z e c h o d o w y m  znacz ny  u b y te k ,  a że 
jeszcze kilka lat upłynie ,  za n im wielkie koleje 
Żelazne hand lo wi ,  w  p o m o c  p rz y jd ą ,  chc iano  
w i ę c  Wynagrodz ić  haridej  za szyb ko ść  z w i ą ­
z k ó w  belgijskich.

i u t e j s z e d z i e n n i k i  podają  na n o w o  do  
w ia d o m o ś c i  publ icznćj  w y p a d e k ,  ma jąc y  p o ­
pierać żądanie zniesienia t r a k t a t ó w  z lat 1831, 
i 1833- O k r ę t  Francuzki * P h i l a n t h r o p e , « po* 
w ia d a ją ,  za rzuc i ł  d. 6. K w i e t n i a  b. r. ko tw ic e  
w  p rzys tan i  pod  Akrą .  Na tyc hmia s t  u sa do­
w i ł  się p rzy  n im  sta tek angielski ,  ob sa d z o n y  
10 ludźmi.  C z ł o w i e k ,  zda jący  się być of ice­
rem, a c zk o lw ie k  nie mią ł  pa  sobie żadnej  g-
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znaki s topn ia  s w e g o ,  zapy ta ł  się K apitana 
o k rę tu  f ra n cu sk ieg o ,  skąd p r z y b y w a ,  dokąd  
p ły n ie  i jaki jest cel jego p o d ró ż y ?  N astępnie 
p rz y  p o m o c y  ludzi s w o ic h  cały o k rę t  jak naj­
t ro sk l iw ie j  p rze trz ąsn ą ł .  P o  ukończeniu  tój 
cz y n n o śc i ,  o św ia d c z y ł  Agent angielski K ap ita ­
n o w i  , że t a k o w e  p rze trząsan ie  codz ienn ie  po  
n a w ia ć  się b ędz ie ,  jeżeli w sz y s tk ic h  sw o ic h  
p a p ie r ó w  k o m r a e n d a n to w i  cytadeli w  Akrze 
n ie  w rę c z y .  K ap itan  zapy ta ł  się naturaln ie , 
jak iem  p r a w e m  tak  sobie pos tępu ją?  Odpo* 
w ie d z ia n o  m u ,  że się to dzieje  na mocy trak* 
t a t ó w  z roku  1831 i 1833. Dla un iknienia dal­
szych  p rzykrośc i  m usiał się K ap itan  poddać  
te m u  b e z p r a w n e m u  r o z k a z o w i , al® za p o ­
w r o t e m  sw o im  zaniósł p ro tes tacyą  do  M ini-  
s te ry u m  francuzkiego .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 10, G ru d n ia .

( W ie c z ó r . )  Na ta jnem  zg ro m a d ze n iu  gabi­
n e t u , odbyteu i dzisiaj p rzez  K ró lo w ą  w  W i n d ­
s o r z e ,  u c h w a lo n o  p ro k la m a c y ę , od racza jącą  
p a r la m e n t  jeszcze do  dnia 2. L u te g o ,  w  k tó­
r y m  to dniu  p a r la m e n t  n ie z a w o d n ie  się zg ro ­
m adzi.

M a jo r  M alco lm  od 3go p u łk u  d rag o n u ,  se­
k re ta rz  legacy i w  C h in a c h  i K ap itan  R ichards  
od  o k rę tu  w o j e n n e g o  • .Cornw all is ' '  dn .  w c z o ­
r a j s z e g o  n a  p a r o s t a t k u  > i I . o c u s t «  d o  I t e y e n -
p o r t  zaw inęl i .  M a 'o r  M a lco lm , jak p o w s z e ­
chn ie  w ia d o m o ,  w iez ie  z a w a r ty  m ię d zy  a n ­
gielskim p e łn o m o c n ik ie m  s i r  H. P o t l in g e r  i 
C e s a rz e m  chińsk im  trak ta t .  U goda  ta  podpi 
sana p rz e z  t rze ch  p e łn o m o c n ik ó w ,  k tó rych  
C esarz  dla ustalenia s typu lary i  pokoju  do N an  
kingu b y ł  w y p r a w i ł  W  piśm ie koncessy j-  
n e m  sa m eg o  C esarza ,  k tó re  M a|ór |  M olcolm 
także p r z y w o z i ,  w ła d z c a  C h in  uroczyście  się 
o b o w ią z u je ,  że t rak ta t  natychm iast  zratyfikuje, 
sko ro  go o d b ie rz e  z podpisem  K ró lo w e j  an  
gielskijćj. K ap itan  R ichards  p rz y w o z i  depesze  
K o n tre a d m ira la  S ir  H e n r y  P a rk e r  do  adm i-  
raiicyi F rega ta  »Blond<<> pod  d o w ó d z tw e r i i  
K ap itan a  B o u h U r ,  z 2 m ilionam i d o la ró w  w y ­
n a g ro d z e n ia ,  k tó re  C h iny  zap ła ri ły ,  do  Anglii 
się puściła. P a ros ta tek  u L o c u s t« lylko przez 
k ró tk i  czas w  D e w e n p o r t  był w  kararttanie 
i M a jo r  M olco lm  m ógł już w  po łu d n ie  do 
b rzegu  p rzyb ić .

S t a n d a r d  doniósłszy  o p o s ta n o w ie n iu  ga 
b in e tu  francuzk iego  za trzym an ia  t r a k ta tó w  z 
r. 1831. i 1833. do tyczących  hand lu  n ie w o ln i ­
k am i,  p o w ia d a  dzisia j,  że n o w e  odeb ra ł  w i a ­
dom ości o u k ła d ac h ,  k tó re  w  tćj m ie rze  m ię ­
dzy  Hr. St. A ulaire  i L o rd e m  A b e rd e e n  się t o ­
czy ły .  W y r a ż a : „ P r a w d a  (o, o czćm D z i e n ­
n i k  s p o r ó w  doniós ł ,  że p ro tokó ł z G ru d n ia  
r .  1841. ca  form alne  żądanie posła  f ra n c u sk ie ­

go  zam kn ię to .  Ale to, leż p r a w d a ,  o C2 erti 
D z i e n n i k  s p o r ó w  nie w s p o m in a ,  że P. 
St. A u la ire  po  o w ć m  żądaniu  w y s tą p i ł  jeszcze 
z ro szc ze n iem ,  aby  i trak ta ty  z  r. 1831. i 1833. 
zn ies iono ,  o d w o łu ją c  się do  zd an ia ,  że trak ta t  
z r. 1841. po łegając  na tychże sam ych  zasadach, 
w  istocie od o w y c h  t r a k t a tó w  się nie różn i 
i źe cofnięcie jed n eg o  zniesienie d rug ich  za 
sobą  pociąga. W e z w a ł  w ię c  rzą d  angielski, 
żeby  inny, na innych  zasadach polegający t r a ­
k ta t z F ra n cy ą  z a w a r ł  P a n  St. A u l a i r e  b y ł  
tego  zdan ia ,  że zasada os ta tn iego , m ię d zy  
S tan a m i z jednoczonem i i Anglią za w ar teg o  
t rak ta tu  takiego jest ro d z a ju ,  iżby b a rd z o  dó* 
b rz e  m ogła  tw o r z y ć  p o d s ta w ę  ugody m iędzy  
Anglią i F ra n c y ą ,  p rzy ta cz a ł  p o d o b n o ,  że z 
p o w o d u  s tanu  opinii publicznćj w  F ra n cy i  nie 
ty lko p ro toku ł z roku  1841. z a m k n ą ć ,  lecz  t^ź 
t rak ta ty  z lat 31. i 33. cofnąć t rzeba .  L o r d  
A b erd ee n  r.a to  o d p o w ie d z ia ł ,  że zasad ugody  
z  r-lanaini z jednoczonem i do s tó sunków  z F ra ń -  
cyą za ch o d z ąc y ch  w c a le  za s to sow ać  nie m o ­
ż n a ;  bo  aż d o  z a w a rc ia  o w e j  ugody  z Stana­
m i z je d n o c z o n e m i,  żaden jeszcze t rak ta t  
w z g lę d e m  h and lu  n ie w o ln ik am i m ię d zy  A n ­
glią i A m eryką  nie istniał. A m erykan ie  w ię c  
nie ty lk o ,  że nie żądalj żadnej modyfikacyi 
is tn iejącego raz  uk ładu ,  p r z e c i w n i e  sami p ie r ­
w s z y  k r o k  uczynili ,  aby  z Anglii  sym patyzo­
w a ć ,  ośw iadcza jąc  z w łasn e j  w o l i ,  iż chę łn ie -  
b y  Sprężystszych użyli ś r o d k ó w  do p rzy tłu ­
m ienia  h and lu  n iew o ln ikam i.  R ząd  am ery ­
kański p o d łu g  podaii o jczystych w  S tanach  
z jed n o c zo n y c h  panujących  i organizacyi kraju  
nie m ógł na siebie w z ią ć  o b o w ią z k u  z e z w a ­
lania na p r a w o  w z a je m n e g o  przeglądania,  
w ię c  o zasadzie tarn ani m ow y pie b y ło .  R ząd  
o f ia ro w a ł  się ,  iż u czyn i ,  co w  jego iest m ocy, 
a Anglia ofiarę jtę p rz> ję la .  Ale pod  w z g lę d e m  
F ra n cy i  ca łk iem  in n e  zachodzą  s tósunk i,  ona 
d a w n ić j  p r z e c iw  w z a je m n e m u  przeg lądan iu  
n ie  p ro te s to w a ła .  V\’ięe zasada tego p r a w a  
s ta n o w i istotną część t r a k t a tó w ,  w y k o n y w a ­
no  ie p rzez  w ie le  la t ,  a F ra n cy a  żadnćj rek la-  
macyi p rz e c iw  te m u  nie zanosiła. N areszc ie  
o św ia d cz y ł  L o rd  A b e rd e e n ,  że gdyby  F r a n ­
cy* g w a ł t e m  do  zniesienia t r a k ta tó w  z r. 183L 
i 1833. p rz y s tą p ić  chc ia ła ,  rzą d  Angielski do 
o d w o ła n ia  posła sw eg o  z Paryża  by łb y  zn ie ­
w o lo n y m .

G  I a b  e  donosił  w c z o r a j ,  że m i n i s t r o w i e  
te raźn ie jsze  p r a w a  z b o ż o w e  z n o w u  z m o d y f i ­
k o w a ć  z a m ie rz a ją ,  chcąc  w  miejsce ich d w ie  
ró ż n e  klassy cełl u s ta n o w ić  p od ług  w a r u n k ó w ,  
pod  jakiemi zagran iczne kraje w y r o b y  a n g i e  * 
skie p rzypuszczać  ze ch c ą ,  t. j. jednę klassę pp 
12., d rugą po 6 szel. Ale S t a n d a r d  dzisiej 
szy p odan iu  te m u  zaprzecza .



H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 13. Grudnia.

R ząd  o trzy m ał  następujące depesze tele*
graficzne:

P e r p i g n a n ,  dnia 9. G ru d n ia .  W c z o ra j  
sk lepy  w  Barcelon ie  b y ły  p o zam ykane .  W  b r a ­
k u  S z e fó w  p r z y a re s z to w a n o  o k o lo j  200 ż o ł ­
n ie rz y  z milicyi i k ilkunastu  już rozstrzelano .  
G e n e ra ł  K ap itan  H a le n  p rze d łu ży ł  czas do o d ­
dan ia  b r o n i  o  sześć godzin .  N ie z a m ie sz k a łe  
d o m y  m ają  być p o o tw ie r a n e ,  d la p rzekonan ia  
s ię ,  czyli tam  b ro n i  nie s c h o w a n o .  Angielski 
o k r ę t  l in io w y  »Form idable« opuśc ił  p o r t  bar-  
ce lo r sk i  w  to w a r z y s tw ie  f regaty  angielskiej,  
c iąg n io n y  p rzez  paros ta tek  »Cyklop.«

li ar  c e l  o n a ,  dn .  6. G rudn ia .  S z e f  polity­
c z n y ,  D on J u a n  G u t ie r r e z ,  w y d a ł  d o  m ie sz ­
k a ń c ó w  K ata lon ii  o d e z w ę ,  w  której z w ra c a  
ir.h u w a g ę  na sm u tn e  skutki p o w s ta n ia  i wzy* 
w a ,  ab y  się nadal spoko jn ie  za ch o w a l i  i w ła  
d z o m  r z ą d o w y m  p os łu sznym i byli.

M a d r y t ,  dnia 6. G rudn ia .  B a ta liony  p r o > 
w in c y a ln e  z G uad a lax a ry  i Segovii,  jako tćz 
k ilka p u ł k ó w  l in io w y c h ,  w k ro c z y ły  tu  dla 
zastąpienia w y sz łe g o  z E sp a r te rą  w ojska .  P a - 
n u |e  tu  zup e łn a  spoko jność  i w iad o m o śc i  z 
p r o w in c y i  są także W tej m ie rze  zaspakaja ją ,  
c e ;  w szędzie  z n o w u  z w in ię te  milicye w z ię ły  
się do  b r o n i ,  dla c z u w a n ia  nad  b ezp ieczeń
S t w e m  J c ra jy .

Z  P a r y ż a ,  t l n i a  1 3 .  - G r u d n ia .
  Z umieszczonego wczoraj podług I rn -

p a r c i  a l  a opisu  s k u tk ó w  b o m b a rd o w a n ia  
B arce lony  aż nad to  się o kazu je ,  źe dziennik i 
tu te jsze  w ie lk ich  się p rzesad  dopuszczają , m ó  
w ią c  o tć m  m ieśc ie ,  jak gdyby  m b o m b y  z 
M o n ju c h u  ca łk iem  zbu rzy ły .  Jeże li  z rz ąd zo ­
na p rze z  ogień z tej cytadeli  szkoda nie |est 
szczęśc iem  b a r d z o  znaczna,  n ie jestto z a p e w n e  
zasługą ob legających j ale z drugie'j s t ro n y  nie 
m a  też żadnego s łusznego  p o w o d u  do w k ła  
dan ia  na nich o d p o w ied z ia ln o śc i  za spustosze­
nie k tó re  się nie w y d a r z y ło .  D zienn ik i  t u t e j ­
sze, p o w s ta jąc e  tą razą p r a w ie  jednom yśln ie  
p r z e c iw  E - p a r t f r e e  i G e n e ra ło w i  H a lenow i,  
w  każdym  w zg lędzie  mają n ie s łu szność ;  b o  
mijając się w  doniesien iach  s w o ic h  z p r a w d ą  
w zn ie ca ją  p rze z  to  s p ra w ie d l iw e  p o d e jrzen ie  
p rz e c iw  słusznej naganie ,  z jaką się p r z e c iw  
mniejszej lub w iększe i  źle z ro z u m ian e j  su ro ­
w o ś c i  zw yc ięsk ić j  w ła d z y  rządowćj^ p rzy  r o ­
zm aitych  czynnośc iach  o d e z w a ć  m ożna, B ar-  

. dzo  uzasadn ione  jest np .  ob u rze n ie  z p o w o d u  
w y z n e c z e n ia  n ag ro d y  za d a n u n c v a c y e ,  z po ­
w o d u  zagrożenia  karą śm ierci k a ż d e m u ,  coby  
w in n e g o  u rzędn ika  cyw ilnego  lub^ w o js k o w e -  

o u k ry w a ł ,  i z p o w o d u  odgrażania  taką  samą 
arą  tym , co m ając  udział w  p o w s ta n iu ,  sami

się dobrow oln ie  przed ustanow ionym  w  tym 
celu sądem w o jennym  nie stawią. T e  i tym  
podobne przepisy zanadto uczucia ludzkości i 
moralności obrażają, aby je polityczną konie* 
cznością c h w ilo w ą  uspraw iedliw iać m ożna, i 
naturalną bardzo jest r z e c z ą ,  źe rząd hiszpań­
ski takiemi środkami nie jednego z sw oich da­
wniejszych przyjaciół od siebie odstręcza.

Z pewnością przew idz ieć  m ożna , i e  t r u ­
dności parlamentarnego położenia Ministeryum 
R odil-  Almodoyarskiego przez obejście się z 
Barceloną o wiele zw iększone zostały. Ogło 
szenie stolicy katalońskiej za będącą w  stanie 
oblężenia, co także, jak w ia d o m o ,  i w  p r z e ­
szłym roku po przytłumieniu buntu przez J u n ­
tę bezpieczeństwa nastąpiło, uw ikłało  rząd 
w  czasie ostatniego posiedzenia K o r tezów  w  
szereg kłopotów, które  się w  znacznej części 
do obalenia Ministeryum Gonzalez Alonso 
przyczyniły. — M inisteryum to nigdy się nie 
kusiło o obronę praw ności ow ego środka, tylko 
uznało ,  źe się takow e przez stósunki nieuchro* 
nego przekroczenia w ładzy konstytucyinej z 
strony rządu da usprawiedliw ić. Pytanie to 
stanie srię na n o w o  środkow ym  punktem  w a l ­
ki parlamentarnej, w  którćj całe p r a w d o p o ­
dob ieństw o przeciw  rządow i będzie.

W e d łu g  telegrafu z Perpignan już kilka osób 
w  Barcelonie stracono. Jakko lw iek  się m ocno 
obawiać przychodzi, źs się w iadom ość ta po-
twierdzi ,  nie m o i n a  p r z e c i e ż  p r z y p u ś c i ć ,  iehy
zemsta p ra w a ,  w  niedostatku naczelników  
buntu., miała s w e  ofiary w ś ró d  tłumu współ* 
uczestników w  tymże w y b ie ra ć ;  jeżeli w  tćj 
m ierze  domysły objawiać się godzi, zapew ne  
najpodobniejsZem do  prawdy' to będzie , gdy 
przyjm iem y, i e  stracenia, o których telegraf 
wspomina, kilku spotkały w ojskow ych, co się 
do buntu  przyłączyli, i k tórzy  byli dość lek­
kom yślni, czekając wkroczenia  wojska r z ą ­
dowego.

N i e m c y.
Z W e i m a r u ,  d . 30. Listopada.

Artysta muzykalny Liszt przyjął obow iązek  
kierowania  koncertami przy d w o rz e  tutejszym 
w  ciągu większej części zimy tegorocznćj.

Z A l t e n b u r g a ,  d. 8. Grudnia.
Po  nastąpionem podpisaniu i w ym ianie  u 

k ładów  ślubnych, przybył tu onegdaj w  w ie ­
czór na kolei żelaznej Następca tronu  h a n o ­
werskiego dla odwiedzenia  sw ć j  narzeczonej,

Z H a m b u r g a ,  dnia 5. Grudnia.
Budow anie  spiesznym postępuje tu  k ro ­

kiem ; około 370 d o m ó w  razem się w znos i;  
znaczna ich liczba już jest pod  dachem lub 
bliska dachu.
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S e r b i a .
Z n a d  g r a n i c y  s e r b s k i e j ,  dn ia  3. G rudn ia .

( Gazety niem.)  —  N o w e  ro z r u c h y  w  Serbii 
z n o w u  p rze z  u w ięz ien ie  s p r a w c ó w  tychże  
p rz y t łu m io n o .  Szczególniej w  o b w o d z ie  K ru -  
s z e w a c k im ,  jak s ły s z ę ,  kusz o n o  się o zm ianę  
te raźn ie jszego  s tanu  r z e c z y ,  a s p r a w c ę  tego 
k uszen ia  się by ł  w y c h o w a n i e c  je d e n  rz ę d o w y ,  
k tó r y  w  W ie d n iu  nauki s w e  kończył.  Na dziś 
zap ro szo n o  w sz y s tk ic h  w y c h o d ź c ó w  w  S em -  
linie na w ie lk ie  zg ro m a d ze n ie ,  na k tórem  się 
t a k i e  rossyjski K o n su l  W a tsz e n k o  zna jd o w ać  
będz ie .  C ie k a w o ś ć  w ie lk a ,  co P a n  W a ts z e n -  
k o  z g r o m a d z e n iu  ob jaw i.

M ul t an y  i W o ł o s z c z y z n a .
Z  B u c  b a r e s t  u, dnia 25. Listopada.

( G a z .  P o w sz . )  — N a d z w y c z a in e  ogólne 
zg ro m ad zen ie ,  k tó re  się n iezad ługo  zbierze , dla 
zajęcia się w y b o r e m  n o w e g o  H ospodara ,  sk ła­
d a  się ty lko s tó s o w n ie  do  is tnęcego na W o l o -  
szczyzn ie  regu lam inu  organ icznego  z 190 cz łon­
k ó w ,  t. j. z 50 B o j a r ó w  p ie rw sz e g o  rzędu , 77 
B o j a r ó w  d rug iego  i trzec iego  r z ę d u ,  z 36 de 
p u to w a n y c h  o b w o d o w y c h  i 27 d e p u to w a n y c h  
m ia s t  i k o rp o ra cy i  h a n d lo w y c h .  P ie rw szy  
o d d z ia ł  B o ja r ó w  sk łada się z t r z e c h  klass, a 
p ie rw s z a  z n ic h  z cz te re ch  W ie lk ich  B a n ó w  
w o ło sk ic h .  T y m i  sę P a n o w ie  B a liano ,  G. 
F i l i p p e s k o ,  M .  t ih ik a  i Konst.  ( . tuka .  D o  d r u ­
giej klassy należę W ie lc y  D w o r n ic y ,  k t ó r y c h  
jes t  sześc iu :  M. Cornesko , T .  W akeresko, Ale* 
x a n d e r  F il ippesko  ( zn a n y  Vulpi) ,  Alex. Ghika, 
P a n a  C os tesko  i Gale-ko. N ajliczniejszę jest 
t rzecia , czyli klassa w ielk ich  L o g o te tó w .  D o  
n ie j  n e leż ą :  J .  W a k a r e s k o ,  N. F ilippesko, 
S w iz o ,  Bibesko, S ty r  Bej i t. d. D o  b ie rnego  
uzdoln ien ia  do w y b o r u  H o sp o d a ra  p o tr z e b n e  
je s t  należen ie  do  jednej z tych t rzech  klass 
w ie lk ich  B o ja r ó w ,  bycie  r o d o w i ty m  W o ł o ­
c h e m  albo p o to m k ie m  n a tu ra l iz o w a n e g o  W o ­
łocha ,  m o ż n o ść  w ykazan ia  ś lacheckiego r o d o ­
w o d u  p rzo d k ó w ' sw o ic h  p rzyna jm n ie j  do  d ru  
giego s topnia  linii w s tę p n e j  (aż do  dziada)  i 
skończen ie  40 Jat. P o m ięd z y  50 B ojaram i 
p ie rw sz e g o  r z ę d u  posiada 37 przep isane  s ta tu­
te m  o rg an iczn y m  przym ioty ,  p o t r z e b n e  do  o- 
b ie ran ia  H ospodara .  Z tych  p rzeznacza  z w y ­
czajne zg rom adzen ie  7  do  k an dyda tu ry  hospo -  
dar ia tu ,  a n ad z w y c z a jn e  w y b ie r a  nas tępnie  je­
d n e g o  z p o m ię d zy  tych  K a n d y d a tó w ,  k tó ry  
d o  o t rz y m a n ia  godnośc i sw o je j  jeszcze p o ­
tw ie rd z e n ia  z s t ro n y  P o r ty  i m o c a r s tw a  opie 
kuńczego  p o trzebu je ,  N ie w y z n a c z o n o  jeszcze 
ty c h  7 k a n d y d a tó w  dla n ieobecnośc i  w ie lk ić j  
l iczby  c z ło n k ó w  zw y c za jn eg o  zg ro m a d ze n ia  
Ogólnego, ale m im o  to  p o d o b n o  ich już w  se- 
k re ła ry a c ie  zg rom adzen ia  zapisano j nazwiska

ich  zas sę: G .  Libeslco, G. F i l ippesko ,  Suzzo, 
S ty r  Bej, K ons ł .  G hika, Baliano i J .  W a k a re s k o .

T  u r c y  a.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i ć j ,  dn. 21. Lfstop.

P ism o  W ie lk ie g o  W e z y r a  R a u f  Baszy d o  
X ięc ia  serbsk iego  A lexandra  K a rage orgie w i ­
eża. " D ro g i  m ó j  przj 'jacielu  i X ięźę! W i a ­
d o m o  W a m ,  źe b y ły  serbski A ięźę M ichał  
O b r e n o w ic z ,  z łożony  został z godnośc i  x ię źę .  
cć j ,  i źe w  miejsce je g o ,  n a ród  serbski w y ­
b ra ł  W as na Xięcia i w y b ó r  ten na  p iśm ie  
S u ł t a n o w i  p rze d s taw i ł .  W ie d z ie l iśm y ,  źe 
szczęście już od d a w n a  to dfa W a s  p rz e z n a ­
czyło. W a sz e  s ła w n e  i sz lachetne p o c h o d z e ­
n ie  jest r ę k o jm ię ,# źe z a w s z e  s tarać się b ę ­
dziecie o pom yślność  o jczyzny  W a s z e j , ob­
d a rz o n y m  b ę d ą c ,  d o b r e m  se rc e m ,  k tó re  
W a s  s taw ia  w  m ożnośc i  rzędzeriia n a r o ­
d e m  s p ra w ie d l iw ie  i życzliwie. —- O  te m  
w szy s tk iem  by ł nasz  na j łaskaw szy  M o n a rc h a  
p r z e k o n a n y ,  i chę tn ie  p o w ie r z y ł  W a m  g o ­
dn o ść  Xięcia. W y s o k i  b e r a t ,  k tó ry m  w s p o -  
m n io n a  go d n o ść  jest W a m  z a p e w n io n ą ,  p o ­
s łany  już został p rze z  E m in  E fe n d e g o ,  k tó ry  
m a  polecen ie  o d eb ra ć  M icha łow i O b r e n o w i -  
cz o w i  insignia X ię ięce  i W a m  je doręczyć ,  
a za razem  p o ruczyć  W a m  p o łęczo n ę  z n iem i 
godność  X ięźęcę,  o czem  w sz y s tk ie m  w y s o k a  
P o r ta  z a w i a d o m i ł a  r ó w n o c z e ś n i e  także A b r a ­
h a m a  P e t r o n ie w i c z a , W u c z y c z a  i Baszę B e l­
g radu .  S k o ro  E m in  E fend i p rzybędz ie  ta m  
za pom ocę  boskę  i w y so k i  b e r a t  W a m  od d a ,  
będz ie  się starać w o lę  cesarską w y p e łn i ć ;  a 
jak  nasz m iło śc iw y  M o n a rc h a  pokazał W a m  
łaskę s w o ją  przez  w yn ies ien ie  W a s  na go­
d n o ść  X ięzęcę,  tak W y bądźcie  dla niego, w ie -  
rn i ,  s tarajcie się w sp ó ln ie  z nacze ln ikam i n a ­
r o d u  o po m y śln o ść  W a sz e g o  ludu  i W a sz eg o  
X ię z tw a ,  jak to p rzysto i udzielonej W a m  g o ­
dności X iążęcej ,  iżby ten  łu d ,  w ie r n y  M o ­
narsze  s w e m u ,  u ż y w a ł  p o d  W a s z e m i  rz ę d a ­
mi spokojn ie  sp ły w a ją c y c h  rfań d o b ro d z ie js tw  
cesarskich. G dybyśc ie  p o tr z e b o w a l i  p o r o z u ­
m ien ia  się z Baszę b e lg ra d zk im ,  naradza jc ie  
się z n im  po p rzy jacie lsku . T a k  działając, 
u s p r a w ie d l iw ic ie ,  X iążę!  zaufan ie  naszego 
na , ła skaw szego  M onarchy ,  Z  re sz tę  życzę 
W a m  d o b reg o  z d ro w ia  i d ług iego  ż y c ia !«

G r e c y  a.
Z A t e n ,  dnia 20. L is topada.

W y d a lo n y  z G recy i za sw o je  z d a r ia  re l i­
gijne, d u c h o w n y  Teofil  Kairis, z Paryża, gdzie 
u p rz e jm e g o  d o z n a ł  przyjęcia , u d a ł  się do  L o n ­
d y n u ,  dla p rze p ęd ze n ia  tam  zimy. Zaraz  po  
p rzy b y c iu  s w o je m  o tw o r z y ł  kursa  filozoficzne, 
d w a  raz y  na tydz ień ,  w  godz inach  w ie c z o r ­
nych ,  i l icznych  m a  s łuchaczy  z o s iad łych  W  
L o n d y n ie  Greków-
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Rozmaite wiadomości.
W  B e r l i n i e  o b c h o d z o n o  tćm i dn iam i s tu ­

l e tn i ą ' r o c z n ic ę  u r o d z in  B l i i c h e r a  z w ie lką  
okazałością- ... * * .

Z  P o z n a n i a .  -— Z  o b w o d u  R e g e n c j i  b y d ­
goskiej d o n o sz ą , '  ze  p o w ie t rz e  w  lis topadzie 
b y ło  w  w ie lu  w z g lę d a c h  nie zw ycza ine ,  m nićj 
w i lg o tn e  i m nić j  n ie p rz y jem n e  aniżeli w : da- 
W n ie  szych  la tach. Miesiąc ten  liczył dni 9. 
zu p e łn ie  p o g o d n y c h ,  4 ty lko  p o c h m u rn y c h ,  
a 17 m ieszanych .  D eszcz  ty lko  cz te ry  raźy 
p a d a ł ;  śn ieg  dziesięć razy. S tan  t e rm o m e tru  
chc ia ł się m ię d zy  +  8 i —  11° R. w  cieniu. 
-Z p o m ię d z y  90 o b se rw a c y i  w ia ł  w ia t r  3 razy  
z P d łn . ,  39  z W s c h ó d ,  i 48 z Zach.,  zw y k łe  
niej b a rd z o  m o c n o ,  g w a ł t o w n i e  ty lko d. 14. 
15. 2.1. i 22. N a oz im inę  p rzy m ro zk i  szkodli­
w e g o  w p ł y w u  nie w y w a r ł y .

 W  o b w o d z ie  R egency i  bydgoskiej
W  L is topadz ie  śm ier te ln o ść  nie p rzekracza ła  
z w y c z a jn y c h  granic . O sp ie  ludzk ie j ,  tu i O- 
w d z ie  się pokazu jące j ,  p r z e z  ś rodki policyjno- 
lekarsk ie  w  za rodach  tam ę po łożono .  7 osób 
w  m iesiącu tym  n ie szczęś l iw ym  p rzy p a d k iem  
życie u t rac i ło ,  z pom iędzy  tych  d w ie  u tonę ły .  
D z iecko  sam na sam w  izbie zos taw ione ,  sp a ­
liło s ię ,  a d w ó c h  ludzi zna leziono  n ie ży w y ch .  
J e d e n  z tych  by ł z a w o ła n y  p ijak , a drugi za­
p e w n e  z m a r z ł .  '

P i e r w s z y  b a n k ,  o k t ó r y m  d z i e j e  
n a d m i e n i a j ą ,  za łożono w  p o ło w ie  d w u n a ­
stego w ie k u  w  W e n e c j i ,  p o d łu g  tego w z o r u  
o tw o r z o n o  roku  1407 bank  St. J e rz e g o  w  G e ­
nui.  Za tym  p rzyk ładem  posz ły  m iasta : A m ­
s te rd a m  1609, H a m b u rg  1619, N o ry m b e r g a  
1621 i R o te rd a m  1635 roku . W sze lako  w s z y ­
stkie te banki z a jm o w a ły  się p r a w ie  w y łą c z n ie  
p ła ce n iem  długu d ług iem  (punques de virement); 
n ie  p rzyczyn ia ły  się bynajm nie j  do  w z r o s tu  
h a n d lu ,  nie d y sk o n to w a ły  ani p a p ie r ó w  p u ­
b l ic zn y c h ,  ani zaliczały g o tó w k i  bez hypote* 
k i ,  ani też puszczały obhgacyję  w  obieg  j u ła  
tw ia ły  one  jedyn ie  p r y w a tn y m  o so b o m  wy* 
p la tę  d łu g ó w ,  b a n k  w e n e c k i  w y d a ł  w p ra *  
vvdzie w  15. w ie k u  papiery  pub l ic zn e ,  je d n a ­
k i e  w k r ó t c e  p o te m  rzeczpospo li ta  w e n e c k a  
zakazała w y p ła c a ć  papierami. E p o k a  n o w o ­
czesnych  b a n k ó w ,  zaczyna się do p ie ro  z za ło ­
żen iem  ban k u  angielskiego przy' ko ń cu  w ie k u  
s iedm nastego . P rz y w ile j  ich datuje się z dnia 
27. L ip c a  1694.

P r z y p a d e k  p o r t r e c i s t ą .  — J e d e n  ze 
s to larzy  angielskich spostrzeg ł w  słojach k a ­
w a łk a  d r z e w a  b a rd z o  zna jom y w uzerunek. 
G d y  w y p o l e r o w a ł  to  d r z e w o ,  ukazał  się n a d ­

zw y c z a j  p o d o b n y  p o r t r e t  N a p o l e o n a .  —  
VV M u z e u m  w  E d y n b u r g u  pokazują  głaz w a ­
żący 14 uncyj, k tó ry  p rze d  jedynastą  laty ko ło  
L o n d y n u  znaleziono. Za o d p ad n ięc iem  m a -  
łego kaw a łk a  tegoż g łazu ,  po jaw i!  się jak naj- 
podobn ie jszy  p o r t re t  W e l l in g to n a ;  gdy p o tć m  
r o z łu p a n o  cały ten  k a m ie ń ,  ukazała się t w a r z  
W ilh e lm a  I V .  — Na kró tk i  czas p rze d  śm ie r ­
cią L u d w i k a  X V I . ,  zna lez iono  w  k a w a łk u  
d r z e w a  z L ab rad o r  w iz e r u n e k  tego nieszęśli- 
w e g o  kró la .  P o d o b ie ń s tw o  b y ło  tak d o s k o ­
n a le ,  a zbieg okoliczności tak  n ad z w y cz a jn y ,  
ze w iz e r u n e k  ten  b az d zo  d ro g o  sp rzedano .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N ie ru c h o m o śc i ,  należące do  znieszonego  

k lasztoru  XX. C y s te r s ó w  w  B l e d z e w i e ,  w  
p o w ie c ie  M ię d z y c b o d z k im , to  je s t :

1) kośc ió ł w r a z  z m ie js c e m ,  na  k tó rć m  stoi,
2 )  k lasz to r  ze s ta jn iam i,  r e m iz ą  i o g r o d z e ­

n iem  ,
3)  o g ró d  w  ś ro d k u  k lasztoru  zn a jd u :ący się, 

z w a n y  P a te l le ,  m a jący  45 [jjjpr.,
4) og ród  m a ły  k lasz to rny  i P rz eo rsk i ,  n ie ­

m nie j  o g ród  o w o c o w y  i w a r z y w n y  , 3 
m o rg i  53 O p r .  obe jm ujący ,

5) tak z w a n y  og ród  k u c h e n n y ,  obe jm u jący  
3 m org i  74 [ J p r . ,

6 )  p lac p rz e d  k la sz to rem , obe jm u jący  2 morgi
26 f l p r . ,

7) s t a w  k la sz to rn y ,  179 D p r .  obszerny ,
8) łąka p rz y  o g rodz ie  L in d n e ra ,  m ająca 3 

m o rg i  76 r~ lp r . ,
9) łąka ko ło  b r o w a r u  i do m u  s t ró ż a ,  o r a z #  

m iejsce ty c h ż e  b u d o w l i ,  paające 3 m o rg i  
24 d p r . ,

10) mieisce b u d o w li  i ogród , należący d aw n ić j  
do  d o m u  rybackiego, mający 70 [jjjpr,,

11) miejsce n a  b u d o w lę  i o g ró d ,  należący do 
d o m u  s tróża n o c n e g o ,  m ający 47 Ó p r . ,

mają być sp rze d an e  od d n i a  1. K w i e t n i a  
r .  p. n a jw ięc e j  dającem u na zupe łną  w łasn o ść  
b e z  zastrzeżenia czj ńszu dom anialnego , j e d n a ­
k o w o ż  z w a r u n k ie m  przyjęcia na siebie p o ­
datku g r u n to w e g o  i ro ze b ra n ia  b u d y n k ó w  ad 
1. i 2. w y m ie n io n y c h .

T e r m in  publiczny sp rzedaży  w y zn a cz y l iśm y  
na d z i e ń  21,  L u t e g o  r. p r .  p rz e d  p o łu d n ie m  
o godzin ie  lOtej rano  w  klasztorze B led z ew -  
skim p rze d  P an em  R adcą  w y d z ia ło w y m .  N a  
te rm in  te n  chęć kupna  m a jących  z tć m  n a d .  * 
m ien ien iem  w z y w a m y ,  i i  każdy z l ic y ta n tó w  
w in ie n  z łożyć kaucyi 500 Tal.  g o tó w k ą  lub  o- 
b ligami r z ą d o w e m i .  N ajn iższa  su m m a  ku p n a  
jest n a  5025 Tal.  u s ta n o w io n a .

W a r u n k i  sp rzedaży  m o g ą  b y ć  yy  u rzę d ach
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Radzro Ziemiańskich powiatu Międzychodz- 
kicgo i Międzyrzeckiego, jako też w  urzędzie 
Ekonomicznym w  S tarym dw órku, w  Magi­
stracie Bledzewskim i w  Registraturze naszej 
przejrzane. — Taxa roateryalów mających 
być rozebranych budynków , niemniej plan 
sprzedaży, zostaną w  terminie przedłożone.

Poznań, dnia 11, Grudnia 1842. r.
K r ó l e w s k a  R e g e n c j a  Ilf.

Ż A P O Z E W  JbDKKTALN^.'"
Na szlacheckićj wsi R y b o w o  w  powiecie 

W ągrowieckim położonej, zahypotekowane 
były pod rubryką Ilf. liczbą 3. dla Antoniny 
z Gembartów owdowiałej Ulatowskiej na mo- 
cy rozrządzenia z dnia 13. Stycznia r. 1798. in 
vim protestationis resp. 10,000 złot. poi czyli 
1666 Tal. 20 sgr., 5000 złt poi. czyli 833 Tal.
10 sgr. i 47,000 złt. poi. czyli 7833 T«l. 10 sgr.
Na te summy przysądzono sukcessorom wie- 
rzycielki w  processie likwidacyjnym otw orzo­
nym nad pozostałością właściciela Rybowa, 
Serafina Ulatowskiego, 7497Tal. 21 sgr. 2 fen., 
które przy koniecznćj subhastacyi Rybowa do 

ercepcyi przjszły i przy podzieleniu summy 
upna do massy specyalnćj wzięte zostały.
Gdy dokument na ten intabulat, składający 

się z odpisu wierzytelnego protokułu zgłosze­
nia się z dnia 19. L'&topada 1796. r. i wygoto­
wanego in vim recogriitionis wykazu hypote- 
czriego p o d o b n o  z a g i n ą ł ,  przeto wzywamy 
r.inie,szćm wszystkie niewiadome o s o b y ,  bądź
lo właściciele, cessy oriary usze, posiadacze za 
stawu, lub inne prawa mające, ażeby najpó­
źniej w  terminie

na d z i e ń  3c i  K w i e t n i a  1843. 
zrana o godzinie l i t e j  przed Ur. Haak Assea- 
sorem Kameralnym w  lokalu Sądu podpisane­
go wyznaczonym zgłosiwszy się, prawa swo;e 
udowodnili, gdyż w  razie przeciwn)m  zosła 
ną z takowemi wykluczeni.

Bydgoszcz, dnia 22. Sierpnia 1842. r.
K r ó l e w s k i  G ł o w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

“  " O B W IESZC ZEN IE.
S ą d  N a d z i e m i a ń s k i  w  t ' o z n a n i u .  I.

Dobra ziemskie P o d s t o l i c e  wraz z przy- 
ległościami C h w a l c z y c e ,  G ą s i o r o w o ,  
Z a s u t o w o  i L a s k i  w powiecie Szredskim 
położone, sądownie na 39,438 Tal 3 sgr. 5 fen. 
prócz borów, co do wartości substancyi r ó ­
wnież sprzedać się mających, których wartość 
wynosi 13,375 Tal. 16 sgr. oszacowane, mają 
być

d n i a  15. Ma j a  r. 1843. 
zrana o godzinie lOtej w  miejscu zwykłem 
posiedzeń sądowych sprzedane.

l a x a ,  wykaz hypoteczny i warunki w  Re­
gistraturze naszej przejrzane być mogą,

P oznań, dnia 28. W rześnia 1842.

Prawdziwy ser IAmbur-
ski przedaje G u s t a w  B i e l e f e l d .

Świeże Olsztyńskie
os t r z y  gi  otrzymał cotylko

G u s t a w  B i e l e f e l d .

Kurs giełdy Berlińskiej*
Dnia 19. Grudnia 1842.

Sto- A’o pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotowi­
zna.

Obligi długu skarbowego . *) 3** I04V, 103V»
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 102 V, 102 Y
Obligi premio w handlu rnorsk. ___ 93 92V
Obligi Kurniarcbii . . . . 3',

3V,
102 101V

Berlińskie oblig. miejskie *) 102 1 0 %
Gdańskie dito w T .................. 48 —
Jk»cbodnio - IV. listy zastawne 3*i 102%- 102
Listy zast. W .X . Poznańskiego 4 — 105

dito dito dito 3'i 102V 10%
W schodnio - Pr. listy zast. , 3-i — 103
Pomorskie d i to ......................... ■Ą 103V 103Y
Kur- i Nowomarch. dito . . 3'i 103V 103’a
Szląskie d i t o ......................... 3'i 101V

A l t e j e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 5 I20V- 125*j
dito dito akcje a prioris . 4 I03V 102V

Kolei M a g d e b u r s k o  - L i p s k i e j — — 124 ,r
dito dito akcje a prioris . 4 — 102Y

Kolei Berlińsko-Aulialtskiej — 108
dito dilo ukcje u prioris . 4 103 102Y

Kolei Dusseldorf. - Klherleld. 5 59!*-
94 tg-

__
dito dito akcje a prioris . 4 —

Kolei n ad re iisk ie j.................... 5 83 82
dito dito akcje a prioris . 4 _

Kolei Berlińsko - Frankfurt. 5 ioov
dito dito akcje a prioris . 4 ioiv 10%

Złoto a! m a rc o ......................... ___ —
F ry d ry ch sd o ry ......................... -- I3‘r 13
Inne monety złote po 5 tal. -- lOhr 9Y
D is c o n to ................................... 3 4

*) K n p a jjcy  w y m g n d i i  n» p ti ln y  dn ia  2 . S tycania I M S .  
k u p o n  >/4 p rocen tu .

C e n y  t a r g o w e Dnia 19. Grudnia.
w mieście 184-1. r.

P o z n a n i u . 0(1 do
Tal. sgr. fen. Til T fen.

Pszenicy szefel . . . . i 17 1 18 —■
Zyta . dt.......................... 1 6 1 7 6
Jęczmienia dt........................ — 27 -- — 28 6
O w sa . dt........................ — 22 -- — 22 6
Tatarki dt.......................... 1 8 _ 1 10 —
Grochu . d t .......................... 1 5 1 7 b
Ziemiaków d t . ..................... 1.9 — 20 —
Siana c e t n a r ..................... 1 7 6 1 8 6
Słomy k o p a .......................... 6 20 6 21 £
Masła garniec . . . . . a, 5]— 11 o


